Anhedonia
Kasia Kowalska

Urojenia

Spychaja w przepas$é nas.

Petzam po dnie odbijam sie od $cian.
Brnij kochanie nietatwy nadszedi czas.
Petzaj po mnie nim Cie okielzna strach.
W koncu daj z siebie co$

Tego mi nigdy dosc¢.

Wnikaj az w krwioobieg
W ciata katatonie.

Brzmi banalnie

Wyssany z palca strach
Lek w Twej gtowie

Co z Ciebie wysse ja
Bo dam o z siebie co$
Da mato kto.

Wnikaj az w krwioobieg

W ciata katatonie

Wnikaj az stracisz oddech
W ultra anhedonie.

W koncu daj z siebie co$
Tego mi nigdy dosc.
W koncu daj z siebie co$
Tego mi nigdy dosc.

Wnikaj az w krwioobieg

W ciata katatonie

Wnikaj az stracisz oddech
W ultra anhedonie.
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